
N~z.iela, upalne przedpołudn i e, 
la to w tym roku gorące, jak iadne 
od początku wojny. Ląką, poml~­
dzy pokosami sC'hnącego siana, ku 
domkolVi Szumskiego, który w upa­
le wydawał si~ kurczyć jak susz.o­
ny grzyb, szla Teresa-Juanite.. Ta­
ki Jlseudonim .obie pn;ybrala, cho­
cia! to z początku nie bardzo po­
dobało d~ Szumskiemu, powiadał , 
że troche zbyt ekscentryczne, pseu­
donim żołnierza z podziemkl pO­

winien być niepozorny, jak pospo­
lite naz.wisko albo Imie, ale nie 
upierał ~i~: "Bądf. Hiszpanką, sko­
ro tak ci sil: podoba" - rzekł I na 
~ym pozostalo. Bolek, z.arazem liZel 
.. Nietoperzy", nazywal sle Czar­
niak, wiadomo dlacugo. rzeczywi­
ście był czarny, Jacek był terat Mi­
chałem, a Wieek Nowak: przybrał 
p:seudonim Sosna. Po co to było 
potrzebne. slroro I tak wsz.YSCy sle 
znall, teio Teresa nie rozumiała, 

ale Sz.umski Uumaczyl. te w dlłl­
sz.ych kontaktach na zewnątrzgru­
py, nie będzie, nie moie być na­
zwisk, tylko pseudonimy, a takle 
kontakty nastaniII, moie z.resz.tll 
trz('ba beclzle oojjć do oddz..ialu Id­
nego, gdy ziemia spali .it: pod no­
gami, gdy Kuba wróci lub da z.nak. 
Ale Kuba wciąi nie wracał i iad­
nych wieści nie było, Szum ski ro­
bil dobrą mlne, u!pokajal Nieto­
perzy I siebie, ale nie potrafił ukryć 
tego, !e po urwaniu sie kontaktu na 
Rybakówce, Nietoperze pozostali 
lam!. nie wiadomo na jak dluzo. 

ZdziwUa sie. że drzwi zamknle­
tl', czyżby Szumskiego nie bylo, a 
przecież ka7.al jej przyjść dzisia j, 
znowu 5i~ pewnie coli wydarzvlo 
zlego, ale nie, slythać kroki, fiOł 
S~umskiego z sieni: 

- Kto tam? 
- Juanila. 
- Gości ma," - worowadzil .III. 

& sient. 
"Kuba", pr%emkndo jej P(z.t:,l: 

uradoWGnĄ myil. "Kuba na.reazde". 
Ale to nie byl Kuba. d"WOje ludz..! 
w mundurach Wehrmachtu, nie 
golonych Bóg w ie od }nk dllwna. pa­
trzyło na nia nieufnie. 

- Niemcy? - uhiwila sl~ Te­
resa. 

- Niemcy tet łudzle - powle­
dzlal jeden z obcych "PO polsku l 
teraz przeslEIla tokolwiek rozumieć. 
przebreni partyzanci, u,. jak. a 
może jeńcy wzlt:d przez partyz.an­
\ów. 

- Pokażcie cz,. nie jesteście SS 
- po .... 'iedzial Szumski i ~mcl jak 
na komende ooromlnall bluzy, 
o':lnażvlj wlochate oiersi, Teresa 
spuściła oczy, zawst)-dzona. 

- No. tak - mruczal Szum,ki 
- ale kto was tu do mnie przy-
.la1, akurat do mn;e 

- Nikt. Dom na uboczu, sarol­
śmy przyszli. 

- Ale tu miasto. Nie bezpletz­
niej to na W!ll. bliżej ła s u, co? 

_ Na wsi nie thcleli nas orzy­
Jfll:. Nikt nie wierzy!. Jedni chcieli 
nas ... Khlt - pokazał r~kĄ na zar­
dla. 

- Zwiali od Hitlera - zwr6c1l 
sie Szumslri do Teres,. - antyfa­
szyścI. Ten jeden te Sl8ska jest. 

- Jawohl pn;ylaknal ten. 
który d o tad milcza ł. m!t:.>dszy od 

SllI.zaka - wir slnd Kommunisten. 
Teresie przyszło na mylil, że prze­

de1: mo.-Ii wcześn i ej przejść n8 
strono: r"syl~ko-ool!)o:a. nie cl:ekać, 
at HllJer tar7nie dostawać lanie. 
S:o.eplltla o tym Szumskiemu na 
ucho. 

- ;o.'v łl all'm o tym, m"ślałem 
Id. to iedn~k thvba nie takie pro­
ste. Wleu. oni main w wiadomym 
mie js('u ol': lnl' uzbrojenie, to dla 
nas ',I,:a Cn". bardzo wIlŻnI':. 

T .. r"·a n ie w'~1i,da co o tym 
my.leC. w:ec oowll':dllala: 

- 2rlyalam 00 te ulotkI. 
V'"r i,,1 ia Szum~ki ood r"kt:, wy­

prowaoziJ do sionki, zamkn.1 :ta 
sobą drzwI. 

- Nie ma oroaagandy. Butrym 
nie wrłx: i! z okreQ"u. 

"Eutrvrr.~ Butrym? - szuka la w 
pami~ci lakiego nuwiska, nie zna­
lazła loonak, nic. wiedzlala o koeo 
cbodzi. 

- Nie musisz wtale wledzleć. 
dziecko, on lei nie wil', jak dotad 
kto 10 sa Nielopene. I najlepiej 
żeby Czarniak tu pr;!,)·nedł. 

- Sam? 
- A I!:dzie on Jest? 
- WszYSty sa nad stawamf ple-

biłl'lskimi. 
- Niech pnyjdlł wnysc,.. 

- Zatllz? 
- Lepiej wieczorem. J a tych tu-

taj do wieczora przeirz.ymam, od­
poczna sobie. 

W nod[lieceo.iu i % rosnaevrn nie­
pokojem czekala Teresa wieczora, 
zastanawiała sie czy nie iść wcze­
śniej d o chłopców, oowiedz.leć im 
o wSZY.!ltkim, zrzucić z siebie to 
naplecie. Pef$wad()wala sobie. t.e 
thlopcy przecie! Drz.OO wieczorem 
przyjdą, nie naldy chodzić ta ich 
'ladem, oni ZI!I'pewne w knakach 
rOlbieralą i składają karabiny, to 
b"ło teraz Ich pasja. POl:ostalo nle-
1JlOkojna I pode.nerwowana. M".na 

pytała troskliwie, czy jej co nie do­
lE';a, wykrecila się bólem "łow ... 
migreną. Po Dbiedzie, kiedY mart: \ 
:m51.ła do kołcloJa na nieszpor .... 
Teresa zostala sama. Patrzyla o~­
nem na opustoszała ulit"~. ale tam­
ten obrAt .t przedpOłudnia wda:!: 
powracal przed jej oczy, dwaj de­
terter~ łzastolony Szumski. ob­
na±ane torsy Niemców n<1 h,'łAdec­
two,. ie nie są z SS, unCCl:Olli!, stil ­
re twarze, omuale %Ilrostem. to 
bylo coś bardzo pr7.ygneb1ajacel1:o. 
Jakoż zobae%yla leh f"leezywiAcie i 
najpierw nie chciała uwierzyć: wla­
.!Inym zmY.!llom, USZCZy"pn~la !le w 
policzek. ale majak nie .znikn8ł. 
Przodem nedl Szumski w towa­
rzystwie tych dwóch, już byli o~o­
leni. to 2.ł,uwaiyla od raru. rece 
wszyscy mieli zwią?.ane z tyłu, z.a 
nimi trz.ech Wluow(."Ów z automa­
tami gotowymi do slrzału. Ich buty 
wallly o bruk prl':erailiwle glośno, 
nie szli trotuarem chodnl.ka, tylko 
środkiem ulicy; Szumski spojrzał 
w j ej okno. ale zaraz oclwrócH twarz 
i w tym momencie pt"lCstraeh I za­
skoczenie min~ło, tylko ból. zimny 
ból w krtani.. w pobliżu serca; OR­
trzy!a wciąż za nimi. nie skrl:cill 
w ulice. która wiedzie do drogi na 
Kierkut. wlec nie r01!Wala Ich za­
raz, poprowadzą do tandBrrnerll. 
która mieści si~ w Rynku obok 
Arbeitsamtu, z.atc!m jes t jeszcze 
czas. "Żeby coś robić. a Tcresa już 
wiedziała co robić naleiy. 

KRASICZYN 
Ba.sr;ta kró­

lewska - de­
w acJa wsebod­
nIL 

Fot. M. KOPro 

Blegia nad ksleie stawy najpre­
chej jak mogła, tui brakowało }ej 
tchu, a w piersi paUlo ogniem. ale 
nie przystawała ai znalazla sie w 
k~pach olszyn, tu zatrzymała si~ 
i Zdyszanym. urywanym krzykiem 
zawola ła: 

- Hoop - hoop ! 
Echo poleciało "00 It~stym %aroJlu 

medaleko, u.l:"nęUo. dsz.a. 
Hoep - hoopl Czarniaki Czarnfllkl 

- Cicho tam! - nie rozpOt:.nall 
kto to 1ó\'Olat. ale umilkla, potem 
zobaczyla nadbiegaj8cezo Balk •. 

- Co tie sta lo? 
W paru zdaniach opowiedziała co 

zanlo, ręce przytiskajac do lewej 
pieni, bo serce U1chow"wało sic 

tak. jakby chciaJo ueiec na zewn8trz 
ciała. 

- Trzeba jch odbić - uletydo­
wal Bolek. 

- Stamtad? - zdr.l.wll sie Jacek 
- Osz.alałd? 

- Cicho. Oni Ich poprowadzą na 
Kierkut, jeucze przed wieczorem, 
t.o 185t calkiem pewne. 

- t po órodr.e? - Wlcek byl 
spokojny, jakby nic .Ie nie stało. 

- Z 7.asad%ki na K ierkucie, z z.n­
sad2'Xl :tIwue ma .I~ pneWil.l:ę. 

- Zeby mieć choć jeden aut'::!­
mat - westchnĄl Jacek - choć 
Jecll'n. Oni lak z.aun" .Iaćl A my 
puk. puk. 

- Oni nic prz"jda calym nIuto­
nem - Ilumau-yl Bolek o tym 
dobrze wiecie. Nikt im tu dotąd 
w Iych e~zekucjach NI': nrzeszka­
dz.al. No I me ma ich "ta wielu. 
orav.'da! Trzech ich szlo. Wlasow­
row. 

- Trzech - przytaknela Ter<>u. 
- Przyjdą wiec w trzech I ten 

chU<ly SS-ma n jako milItorz tere­
mon ii. Trzy celne struly z z.nsRdz­
ki, to Ilu Ich pozostanie? Ilu? 

- tadnej akcj.1 nie mieliśmy ro­
bić be!: wledzy S%trmskteco - po­
wledzlal Wlcek. 

- To Idt pytaj Ile S7.Umskll'.I:"O. 
- To Jacek - no idż! 

- Prawda, wyleciało mi z Klow". 
- Ja pójd~ z wami - prosila 

Teresa. 
- pójd.%lesz d o domu. 
- Ja tam nie wytrzymam. Ty 

byś wyt.rz.ymaI1 
- Nie mof.esz Iść. 

- To zostane tutaj. 
- Oszalałd? 
- A po strzala c.h, to p6lde na 

KIerkut. 
I zostala. 
Oni ponIi spiesznie w kierunku 

iydowskiego tmentarza. W drodze 
l30lek postanowił. że trzeba Wła­
sowców lukoc7.yć ony wej~clu . 
.:dyf na ~amym Kierkucie nie wia­
domo gdzie si~ zaczaić i, w ra de 
czego, odwrót ulrudnlorlJ'. 

Droga r" miasta na cmentarz wlo­
dla nisko polami i ootem lX'd .l:"ór ­
k~. I{dz.ie wśród w iekowych drzcw, 
w okolu wysokle.-o muru panowilł 
spokój, wyniosly, Uroc7.ystV. Bolek 
pamlE:tal teon ,pokój Kierkut.a je­
szcze z tuSÓW, kiedy prlycho<lzll 

(Clu daln ,. na Itr. 4) 

"PO RAZ DZIESIĄTY 
NADPŁYNIE KRA" ... 

W pletlVS%.l rocznicę śmierci K. 
I. Galczyńsklego, Artur Jl.1iędzyrzec­
ki plsal: _ .,CZG' biegnie .zubko, 
dT%CW4 ID Ale! Róż To~kwitlU i ZTZU­
cnU ii~cil!, pęk/.a. i ZrnlW tię zbiera 
kro na WiSie, ZtWU'U poranki '4 
mroźne, takie jak len, klóTU prly­
niós! nam wt.odomoSć o zgonie Gal­
czllń., 'dega, wladomo~ć tak zaska­
kujątq. te a~ niepojętą ł tTudną do 
zTozumlenla". 

W przeddzIeń tej śmierel p&;'nym 
wieczorem rozmawIalem tele[on1c%­
nie z Konstrantym. Zapraszał na do­
bt"lł herbatę i Bacha. Odmówi łem, 
sl~piln grudnlow.l mżawka, nie chcla 
lo .Ię wychod71~ z przytulnego mle­
nkanla. Na7.f1jutn:, w nled7.łQlę o 
siódmej nno, w ów mro:':ny pon­
nek:. ?.atelcfonowlll do mnie Stani­
sław RY~7..nTd Dobrowolski, sąsiad 
Gałczyńskich: - Pr~jl'di nalllch­
mialI t. Konstantll nie tlIje! 

Czn!l biegnie s7.ybko. Po 11l7. d7.le­
sląty od tamtego poranka drlewa 
tracą I j ścle, nIebawem po raz dzie­
siąty nadplynle kra n!\ WI.łę I be­
dzle, jak w .. Pleśniach": ,.Na 
MoJrle PonimowlIkh'170 wia'T Jnie" 
ukoJnip ro?Idlldo. na /I.1osl'le Ponł/l­
tow6kieg·) i!lip()iem 1:!tT711 ha/vst ro­
da ..... - A kilk.~ Hnljl'k dalej, w 
WmŻoe frał'!mencie "Pieśni" _ "Nle­
w!ele ludzi zgromadzil pTrysto.nek 
(nl!obutnWl/: tlllko no·~ dwoje. Sto­
imy przlI tllm przlo'sUln"u nad rZI!/ut 

'", !. " .' 1" I"!lębl zim", jak w 
glębł kiR bfolego" ... 

Cxy to nie echo, któregoś zimowe­
go wie-czora, gdy odprownd7.IJE:m go 
na pr!!ystllneK I\utobu~owy P17Y S<!I­
c:u na !\toście Pon:ctowsł'll'go? By~ 
m"że. Ale p;dyby epizod ÓW powtó­
rzy! sit: dziś - z te{(o 'właśnie Prl,.­
stnnku wldnć dook"la nO .... ·1\ ,ł7.I~lnl­
r.e wlet.owrow I bloków, dworzee 
Pmvlśle. domy. których WÓWClla.! nie 
było. Zobaczyłnby ~Ię d:'.lslejuą 

WIlr.<1.aWę, dla kt6rt'j dzle~lęclolecle 
je::t epokI"!. \Vnr.~?a":e r07.ro~ll\. SlIe­
mką, uporz.ldkowaną, nie Qllasto 510-
łeczne. Jakim WÓWCZo.lI byla, lecz Jut 
niemal metropoli~. 

Czas biegnie szybko. Gdyby Kon­
slanly odwlcdz'ł teraz S?.c7.ecin. 
cdllle w 1f/47 roku nopisał wicrsl:, za­
czynający 1!j~ fld zwrotki: "Naprze­
ciw mnJelito okna wmleścle Szez.e­
dnie zloci si~ w słońcu Jemlolo, a 
obi ok p rl\' ,.'" ," - ?oh;' (7 vlb.v '~ka 
snmą jcmiole: I 1;111\ sam obłok, łeez 
maluchy, klóre bJegoly wówczas po 
1.acl!lzneJ uUc:zec Curie - Skłodow­
skiej na Pogodnll' 5<l dzl~ studenta­
mi, lekarzamI, InżynieramI. pracow­
nikami największego portu polskie­
go. Możliwe. te niejeden z tych ma­
luchów pracuje dz:[ś przy budowie 

pięknego motorowca, który splynh 
niebawem z pochylni Stoczni Im. 
Warsk.1eio. Motorowiec będzie a1Q 
nazywat .. Konstanty Galc:iyński~. A 
bezimienny podówczas plac w CE;n­
trum Szczecina. przez który Kon­
stanty przejezdto.l niemal co dzien 
trli1llWQll"m nr I, nosi teraz oarwe 
t.:ac K. I. GalC7.yńsktego. 

Nit nie %mlenlło się tylko w mle­
!zkanil.l, w którym dziesięt Jat temu 
dopadła go śmierć. Jest NataJls, Jest 
Kl ra . Jest - jak pisala w swym 
wspomnieniu Hanno. Szum'lńska -
Crossowa - "W naJwJęk.!łl.ym poko­
Ju kilka ładnych 5tat"Ych mebli. 
trojramlenny świecznik nisko rwl­
sający nad slojl\cym pośrodku sto­
lem w rogu pod lust·rem drugi 
św!~nik z orłem I ,.srebrny lich­
tarz nlrouty z wysoką świcel\ szkar ­
latną" na półce z kslqżkam!. pod 
portretem SzeklIpira. Świece napraw­
dę .. służyły do koncertów", przyśwle­
caJy długim godzinom muzyki pły­
nącej z adapteru czy mdla. Muzyki. 
której sl~ rzeczywiście słuchało", 

Tak było Ul Jego trela I tak ..... 
m(O ?',oshlo... Ale w c!ą~u tych 
d:r.lesl~lu d ługich lat przybyło Alei 
Rói narsstające :r. dnia na dzień ar­
ChiWUm-muzeum. CluSi szereg Itslll.­
tek. wydo.ń pośmiertnych. Przybył}' 
tomy jego wierszy w przekładacb 
rosyhklch, cZe!ikich. słowaeklch. Na­
rasta z dnia na (h:lE:"ń IInść kopert 
l segregatorów z wycinkami praso­
wymi oz PQlskl I ""za.ranicy. Rcce~zja 
7. jego k-tll:r.t:k. niezliczon. IIprawoz· 
dania I komunikaty o wieczorach je­
JeO poe7.!;I. konkursach recyto.torsklch. 
tnscenlT.ilc.lach jtl,lo wlers~y I sztuk 
teatralnych. Wiersze Konstantego to­
wilrzys~ nam przez radlo w c0-
dziennej pracy na~:'.eI!O powszedni&­
«o dni". Od C1..l1SU do !;7n~u słyszym,. 
Jego plekny żywy gl<>s. nagrane 
przez niego n.a tagmę. wle~ze 
"Niobe", ,.Wlt Stwosz". Na to dzień 
towarzysJ:Y Polsce muzrka do wie­
lu jego utworów. 

Wle.Jotysl~czne nakłady Jego ksl,, ­
tek, wtelesettyslt:<:Zne zgromadzenia 
w całej Polsce słuchaczy I uczestni­
ków jego wieczorów poetyckich po­
twlerd7.aia rlohitnil' wr04nięcie 
f,wórczoścl GalC7.yń~kicgo w oJczystą 
złemię, w oJczystn kultur~, w ojczy­
sU! mow~. Jego dzlelo twórcze -
t7.y bud~ce zachwyt, C7.y wywołu­
jące sprzeciw - od nl1jpię.knlejnych 
w języku pol~klm l iryk do naJbar­
dzieJ jadowitej I zjadliwej S(ltyry I 
g~te.skl Jest prawdziwą poezją. Z 
wierszy swych umiał uczynl~ stop 
tematów "poetytkJc:h" I ... nlepoetyc­
kich". coch:lennel roilS1.ei n/l"jzwykJel­
Slej mowie potra!U nadal: poetycką 
rangę. a jego podróże poetyckie ~ 
podrółaml naucJ wyobminl. J~zy­
klem poezji mówił o 5prawach naj­
prostszych, jllkże nle7wykle posze­
rzająe nasz wldz.lalny iwlall. 

Na kilka d ni przed jego śmiercią 
prz.egllldall'my ruem rosyjski prze­
klad dzid staroiytnego tlIozofa tybe­
tańskiego, Lam Rlm Czen Po. Bylo 
16m lIdanie: ,.Każdy C7.łowlek ma 
swojl\ drogę do prze.byoi.a na tiemi, 
a na niej swoje olIlatrole trzy kroki". 
ZaS1;piJ się nad tym 7.daniem, rozmy­
ślil i . Mlsł jut 7.11 sobą napisane te! 
osta.tnlej Jesieni *yc:l1l w .. PleśnJllch" 
.. Jesteśmy w pól drog!o Droga pędzi 
z nami bez wytchnienia ... ". 

Od t.:tpeUInU, na którym siedział 
nad kslatką tybetań~kiel;o m~drca, 
do miejsca. n. któI1'm \lDsdł mt:o­
ny Jmlercl4, było nlewle.le więcej. 
niż t r zy kroId. Ale to {lle był,.. e.­
tamie trzy kroki jego drogi przez 
tycie. 

Gałczyński WMl1 7e !wym ogrom­
nym cod~lennym I nie.zwyklym łwla­
tem poezji będzie szedł przez mi­
liony I mniony wzruszeń t zamy­
'leń. uśmlech!)w I 1"7, Ivch ..... szyst­
klch. któf"lY P<H::h.\'laj:, ~Ie nad 'ego 
IQel;ofkamL slurha 11\ \ .. ~" .... ierszy. 
myilą jego myślami, widzą poój 
codzienny świat jego ni!!Zwykłyml. 
nil'!<:1Xlz:[ennymi oczami. 

STANlSł..AW I'IARIA SALffiSJU 
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CZESLAW KLAK WIESLA W MYSLEK 

PERYPETIE 
"BITLYCZOWA-' 

SOJUSZNICY 
W programie tenralnym wyda, 

nym % okazji premJuy "Je,ou. 
Bułyczowa I Innych" Maklyma Gor­
ki~go umluzt'7.ono wykaz Inuk ro­
Iyjskich I radz1~kich ~ranycll nil 

~nle ncwtowskiej w lAlach 19044-
1953. To .uch~ :r.esta\llenle z koń­
COW,! lIc:r.blll por:r..ądktlwą 2~ pr:r.y­
pominA, że Teatr Im. Wandy Sle­
mankowej ma duie. osi/linlę­
cia w upowucchnl.nlu dramatur­
gii w!chodnleio s.!Is[ad.. Do tn.­
dycjl pues:r.edł Jut dobry :r.wyczaj 
wystawiania Ittuk autorów ra­
dzieckich w kaid" kolejną rOCtn[­
cę Wielkiej Rewolucji Patd:r.lernl­
koweJ. W tym roku wybrano Gor­
k lelo. Nie po raI. puerWl'ZY. Po 
"Miencllanach" I "Matce" adapto­
wanej pn.u Jen.elO Pletniarowi­
cu puyuła kolej na "Je,ota Bu­
łyC1O ..... a I Innych". Sluu.nle. 

Wielki temat: moralny rozklad 
mle.lOtCU1A.t ..... a (burżua:r.jl) frapuJII­
ey Gorkleio w różnych okre •• ch 
)e:o lwórczokl. w utuce tej :r.o­
.Ial puedst ...... lol\J' w spos6b nie­
zwykle OJtr)' I draD!dny. Autor 

dokonaJ. nleJako wiwisekcJi q.n­
Irenowanelo or(.nlzmu społeczne­
co. Pok.zał ,alenę odrataJ"cych 
typów ludzkich. kt6r)'lTl obca Jest 
uc:r.clwołć. N. ocZlch nieuleczalnie 
chore,o Bulyczowa. rodt.lna. la 
najmnlejna m1kroalruktun lpołe_ 
czna, ordyn.rnle tariluJe sit: o ,Che­
dę. Wszelkie łrodkl prowadll.llce "do 
celu" aą dopuszczalne: kłamllwo. 
obłuda. n..r1tlt. Jedynie Szurka. 
ntd!ubna córka Dulyc:r.owa I poko· 
jówka. OlalJra onc:r:ęduJII pan. 
domu. Współcwjł\ mu. chcą go 
wyrwat z sieci :r.utawionej przez 
Ksenię. MIelanię, Warwar( I Jej 
mda ZwoncowowlII, DosU(.Jew. I 
innych. Jf'lt jut Jednllk za pMno. 
Wie o t,ym najleplt'j Jegor Buly­
rUlW, cdowltk, który u schy łku iy­
cia zro:rumial. te zamleszk.ł n. 
"obcej ulicy". Zgrom.dzl! duiy ka­
plt.ł. oderwał się od ludu, z kl6-
re(o wyszedł. ale pnł'(r.ł tyde. 
PO%05tlla mu tylko lon.ka. (t'1~ca 
łwllldom.oU; kupce. I pn:edslęblorey. 
te pieni.~d:r:e demondh:uJ, ludzi, 
wpw.1aJ" zwierzęce Instynkt,.. Bu­
J:yczow rozumie, te ,wI.at, który (O 
"tacza. kt.6ry on lam repretł'ntuje 
,lnie hoe1J)OI,Io."rotnle. :te znalat! lię 
na kra\\-'"1:d:d pnepRAcl I musi ru­
~ć 00 nikt I nie nie mob! pow­
,trzymal: bielU historII. DramIlIt 
Corkle,o le,t wtel~ metatOl'll,. Po­
knując patologlczn,. stan mlesz­
czcń~kleJ rodziny daje 'wlldectwo 
rozpadu ustroju kapltalblye1:neg,). 
SUa )elo oddzblywanla tkwi Jed· 
na.k nie w Iymbollce, len. w relll ­
s lyC2:nym rysunku psycholocleutym 
portretów bohaterów utulr;L 

Swladoml U~rncldch transpoqcjl, 
nultam ... }ednakte we wsp6lc::esnoj 
ksl"tce do\t.l.dnlejsze,o obrazu :ma­
nych mlejac., mla.t w lak" apolÓb 
%Wlą:r:.anych .li oaobLn)'tlli tracznen­
uml nas:r:eeo Q"c1a. 

Znaj,c autora Jr..sl,tld , z pobud:r.o­
na dekawołdą nukamy w je,o 
dziele łladów os.-tbowokl.. l", u­
trwam .lt VI nilu) pamlęcL I tak 
wiałnIe jest z lek.tur, wydanych 
pne.z .C.zytelnllta- w 1003 r . .;z..­
plslcł.iw .z martwe(o mlaata" Artura 
Sanll.uera. kt6f'ł1 autar opatrzy! 
podtytułem: AutoblOl(ral'le I 0&1'11-
bloCrafie. At:.olwend 1..ow.kiej!O 
uniwersytetu.. stude.nci katedry !I­
lOlorll romańskiej pamlętaJI!. .utora 
,.Zaplskó",,"· jako aluchacz.a. o k\ó­
rym wówcza. m6wilo Ilę. te Jest 
nl'!po.spo.utych :r.dolnoJd.. Pr:r.ys:r.edl 
na unlweny~t :r. m1ęd.zywojennelo 
IimnnJum, t. dyplomem matunl­
nym n'lujll~gO ucznLa. Na tej Po­
zycJi utrt.ymy....,ał !lIt prU'Z ""'StYll­
ki"" nlc.łatwe bynAjmniej lala aka­
d~mlckleh aludlów. Nieco wynlo.ly, 
pozornIe calkowlele nle:r:aintefuo­
wany pn.elewaJllcym lię przez lo­
kal seminarium tJumoe-m mJoddcł.y. 
• klóconel .• zarpe.nel azlucznle pod­
sycanymi nacjonalistycznymi wdr:r..ą 
",.mi, bójkami. burdami. sloo.r;i.ll l UI­
topiony w sto~lC! kslątek l Jlownl­
kł.iw, z nlezml!.con" ",ystt'mllltycznoś­
clą dukonując u.pleków, n. mar(l­
nesle n"'tate. ... kr'łIŚlljc wykwintną 
pollzczyzl'lĄ ~~kłady łacińskich I 
greckIch poetów. 

Obr8'1 tych lat. zatmlon1 wielkim 
dramatem woJny. całkowk:i~ nleomlll 
zapo~nlnns w'r6d pu}onuJ"cyeh. 
wielkich spraw biet.ącego 2O-leoa, 
z dzi'<\'t\ą .il,! odtywa w lr.nmen­
tach .. Zapl!<kó\\"" i>Mw1ęconych la­
tom studiów .utora. "Uniwersytet 
lwo~k1 lat 1932-36. jaki poznałem 

pisze Sa'1dauer - pnypomlnał 
po IrOSte di.unclę. Chodziło II( po 

Teatr rzeuowskl pn:y,otowyw!lIł 

..Bul,.C2owa" pośpies.znle. Dram.t 
wnedł na .filUe j.ko tn:ecl. pozy_ 

cja repertuarowa seUlnu.. Na ma~ 

elenYltej scenie wystawiono go za­
ledwie dwa rllZY. Nie bylo wi~c 

czasu na wprowllldzenle konlec:­
nych poprawek I wyrównanie po­
ziomu gry aktorskiej. Tym niewąt­
pliwie naleiy tłumaczył: nle-
przychYlne przy Jęcie przed.·.,,-
wl.enla na II 0.:6lnoool­
skJm Festiwalu Sztuk Rosyilklch 
I Radzieckich w Katowicach. 
Glówny zarzu\ krytyki Iprowadt" 
.I~ do tego, ie rdyler Sldan Wln­
ter podchwycił "symbollC1fle I na­
turaUltyetne sklonnośel Gorkle(o". 
Zapewne "Jegora Bulyczowa" mol:­
na było zaaraoiowat in.czej. wy­
dob1t uplornośl: pollłac:! wewn~trz­

nymi środkami '<\')'razu. olraniuył: 

działanie kostiumu i maiki, WrtS1:­
cle caly dramat osadzil: w bar­
ddeJ os:r.cZ(dnych, nie .ureotypo­
wyeh dekoracjach. Byłby to twór­
czy WkłAd W scf'nlezne dtleJe ut"-'O­
ru. Slało si~ in.czej. R:o.clZol"o's!c·e 
pr:r.edltawlenle mieści Ilę w ram.eh 
tutru tf'adycy jnelo. w pewnym 
,ensle mlt'ł:r.czańskie,a. hn styl 
razi jut wsp61czesncio 'Widu I n ie 
w"CIą"a '\li' orbitę spraw dzlejąt'ych 
Ile na scenie. 

Nlezb.,.t ncza4L1wa konceocJĄ 

In$ce.nh:acy.\~ zrea-U:r.owana wstaJ .. 
jednak kon.ekwentnie. d:r:lok.I 
czemu lpektakl zupełnie pn.ecl~tllY 
miał kilka wllllorCw dodatnich: był 
czytelny I Jednolity w fakturze. 

5t'ł!'rIO! .. Jr:!aORA BUŁYCZQWA I fNł'I'YCH" M . Cotkłlgo. 
Nn ?di~ ;'t: Lidio MaJU\lmou:;cz (S:!lrlcoJ i Sil/ot!. W,"lu 

Na pn:edslawlenlu p~mlerowym 
dobru :r.e swych zadań .ktorsklch 
W"YWillzali l1ę: Stefan WInter Jako 
Bulyc:r:.ow, ..Lidia Mnksymowlcz w 
roll S:r:urki. Celin. KUmeza.k ocl1wa­
naJllta pos\.ać GlaHry oraz Zdtl­
łław Kozleh w r oll popa PawlIna. 
Bułyczow w Interpretacji Std.n.. 

Winter. był ,ł~boko ludzki. Ciel'­
pi.ł nie tyle z powodu dolegllwołci 
tołł\db, Ue na IkulU sytu.cjl, w 
j.kleJ znala.z1 ,II: u acbylku tycia. 
Swladomy swej kl~ski. tnetwo 0«­
niaJ poctynanla "najbUts:r.ych". bru­
taln,. i l.rodny. cynictny I dobro­
dulltny repreuntowal postu.'ę 
ezloy..Jeka. kt6f}' nie mo!e zawró­
cit z obranej przed I.ty drogL 

Lidia Maksymowlcz pn:edstawibt 
Szurkę Ja ll;o n lespokoJnll l klllpr"łnij 

CECYLIA BLOŃSKA 

(B~\łCo'Ow). 

pensJe'mat\r:( ° nleprzech:tnych WR­
lotllch certa. "a pnemian podnie­
eon. I czujna. n!eulna i nadmler­
nle wylewna ulrafiŁa w kUm.' 
roll. 

C'l!.Una R1lma:alt onczędnJl", 2 
właiciwą sobie prOlltolll ZBIrala. 
mUoU kobiety t llIdu, klÓn widn--
7.bUbjllc. Nę Dle,zc~'de. pramie 
jf' oddaUć. jest ,klonna ponłe~ 
naJwl('ku~ oflarll'. .by oszct(dtić 
kochankowi przykrości obcowania 
:r. Je,o wiunIl roddną. 

Zdzisław Koz.leń zwr6d.ł na sie­
bie uwa«e dzleki dobrym warunkom 
zewn(tr'Ulym I ;Iosowym pred:r­
IponuJilc!ym 10 do knowani. rol~ 

POP' p.wUna. 
W m mle pn:e'chtawienle mimo 

bralrł.iw ,odne j f'JIt obej" enla. Su-

Fot za I.AGOCKl 

rowa ocena krytyki winna :unobtUzo­
wat rzeszowlkie łroclowllko lelttral­
ne do pocJJeci. wy.1łków artYlbcz­
""ch. klóre ",. rezultacie Da pnyu­
łym feaU .... lu dadl.lll .pektakl ... 
pdnł dojrzal:7. 

.&łalUyno Głlrkl _ .ltpr B.')"aO" l h.· 
td. I'fukl.a , Sbabl." antew t SI&.I­
ał.", Jt. J)ollro_IPI. I"t r .. na : SUIł •• 
" l.te.. k.ftO."r1a , "arot GIOje.,.1Il. 
/l1"wy1l.: Tadeu .. Cr.aebaJ. Ud"lal 1tk> .. '1 ' 
su, •• ,,1 .. Ifr. Zo, 1a Oo~II.., Alek­
.... 4... ao-....... 1..1.1. MUł!"ftlowłc:a, 
"alllaa Maj....... 'I'a<II...... Cl:u-•• ",."I. 
Ma ... " Ch ... _ .... 61, rn._I ... ell Ił .... -
' ...... 111, In..e.... _ ... IR'" % •• om· 
.11 .. IR.a Cbllll"lk6wu • • y ...... FWc'" 
'bacb. 2:4 ..... '" 'Ko.tri. " ....... r.al, 
" •• u,.,.. Urtt.aul, ".""'1 •• W,.....,k. , WI .. , 
uau" Z.wiIaItJ., C ..... ,;;n.lllcuk. Ali •• 
~lIro6, ".:.el "Mb ..... lell, II ... ..,. .. 000. .. 
I 1;11 ... 1'4 Ap •• 

• • Martwemu miastu 
• 

pozegname 
nim ze .....-:aoldem wytełonym. z na- dtlałem ~clwl't .. rlt l it: łAmu­
JIoI~\ym słuchem.: napad m61! nastll- ejl kraJ\L W rotd:ziale uty\ulo .... -
ple w katdej chwili. z kaldero za- oym ,.L~ ... i pierwsze kontakty 
bomadca. Sled~c w temlnarlum u- poUt,.czne" ~t opis p&mletrleJ w 
nosUt) alę cbwilaml,iOw'ę zn.d kll,,- roku lalll demonstraejl bezrobot­
iki: :. korytarza dolatywał tupot pO- nych robotników budowl.nych I 
(oni I Icrzyki. Wtedy znów OPUSZ- pr:zypomnll"nle manifest.cyJnego po­
cu.lo tI~ 'WZrok ku dziejom wojny (rzełlu robotnllt:a ubite(o '" ąa­
pdopoMsldej, odajlłC~e\J"de~Iłe 'ut'lreM z poUc, ... 
alo, Bo - necz charakt.erystynn;a 
- dookoła owych awantur. których 
widowniIII był uniwersytet . panowa­
la 'WO\sta zmowa mIlczeniI. 1(110-
rowali je profesorowie - wajlIC]" Ilę 
nie :r:.auwdać plam krwi na pocIlo­
lach sal w:-Idadowych; l .... orowal 
n!.ktor, który - anądzaj,e zawie­
szenie wykl.dów - unika ł starannie 
wymieniania powodó .... jakle 'o ku 
temu Ikklniły; ll norowab" r6wnlet 
wladze. k..ledy rouu.chy - pn.o­
nlóslszy ale z .utonomiczne!,o tery­
toriUm unlWf'rlIyteckleiO na mi31tO 
_ wyludnlaly pnez pur( dni ulice, 
lJIludnlaly zał .mbulatorla I .tpl­
tale. Tak ł'awol')":ow.ny tyczllwym 
r ort.rrnlemem policji. zaabsorbO­
wanej wlaśnIe - w chwili. «1y ta 
welłłem rozlega.} sle 1VI""l.8,k ullc:>.­
nej awantury - .p..ywanlem pro­
tokołu :. pn:echodnlem. włnń,.m 
nieprawidłowego pn:ckroc:e.nl.a. Jez­
dni. polski faszyzm, kl6rr w dwa 
lat. później, w 1934 roku. miał ol>­
Jąć l"ZIId,. oflcJlllnit. sprawował je 
Już terlII:' faklycznle: za POmoclI 
kadetów i palekH.". 

Z tych lat dalulll się kont.akt)' 
Sand.uera t. rucht."m po5t(powym, t 
"rhlałĄ!no'ci" wywrl)\ow~", jak u­
silował, to okrełl-ł: ówczesne doe-­
ry r:r.lld%.~l'e. Pra,nle nynnlm u-

N1ewlltpllwle atokl od .utoblorr-a­
Ot do parablocratU. ""Ipomnlenil 
Ih:boko przepojone mllołcill do tO­
d:dc6w, do :OOz[nnelo domu, do ro­
dt1nne(o m1asla S.mOOra, pruple­
cIone pelnyml :.,rytll_j lronlll au­
toironij "Urywkami :r. p8mlętnlków 
Młec:zya.lawa Rcn.enz ..... eip". czynią z 
k.lllltkl Sandaueu coi w rodtaju po­
wtełcl ::r. k luczem , do której nlezbęd· 
ny J •• t szyfr. by rOt.eznat elę w jej 
pcn:omle pl"OlIteJ. a takt,cznle wy­
sot'e skomplikowanej struktun:e for­
mlllne]. by odczytać l! totny zamylł 
lJte,rack1elo ddeła. 

S.m autor pł'l.et'ZUWJ.j,.c rolderkl 
I w.banll czytelnik., łp:eny z pew­
nymi wyJdnlenlaml ......... It ra je 
motto. w \r:tórym C)"\ulllc wyj11tek 
:l artykułu prlllOWe(o plne: 
... ~wyobr1lł.am »obłe opowidć . 
naJchll::tn!eJ autoblo8raficzn" , w kió­
~J zmjenn1ml byłyby Me tyle sty­
le czy takty, co tonacje. Jf'<Ino I to 
samo W7dar~nle :. włll6lle(o i,yds 
moh by podawat kolejno v.' przy­
prawie n[efrasobllweJ lub tr.licz­
neJ, r~,,1!3tyC'lneJ lub (roteakoweJ. 
Zą1dlldaloby Lo dyltln. i IWoboo.:· 
wo~ włlSnyt'h pn~iyt. traktowa­
nych jedyni .. lako m.tet'i.\ł. które ­
mu moin. nadaw.t dowolne kutał-

ty I "pe.rabIOlrati." tak.' zdawała­
b,. s1~ b!ee n ie tyle wzdiut. co 
,."..zen CZaJU; następat.....oo wydane! 
u'l.IIPiłotJ,- w niej miejK& i ubacz­
no'd", 

We .-.t(ple do panbqrano.nych 
.,.mlętnlk6w Mlel."Zylla\~a Roun­
l.~a .utor równle1 .u:!onny jut 
do'pe1m,.c.h obJałnleń. TU jedn.kie 
nie UumaCZlenla ewentualnej fonny 
wy. u ...... j '" ,Ię na czoło .• 1 ... Istotn!. 
dom1nu)"cy n.d calyml "Zapiska­
mi" problem ttłowJeka zrod:r.onego 
n. pouanlczu dzielniC]" łydowItlej 
nędzy . ciemnoty I d:r.lelnicy repre·· 
zentuJllceJ w nlelpokojnycll. mię­
dzywojennych lalach. na które prz.y­
pada młodość autora. to co sl~ w6w­
aal okrełl.ło mianem kultury I 
poluczTt.ny. Nle .... '1Itpllwle ROJIlIn­
z .... .-eln. Ir. idczna karykaluf'll tl'l ll:O po-­
,ran!c:u. pnrnll;ta ,wallownle Z;l· 
,ymiłowaĆ się w owym milomi. 
steczkowym 'wiecie kultury I pol~ 
IZC:r.yUly, kt6te(o Wwarzysld .. 
HCZyty .t.nowl dl.d I)l!'anll:ZOT\Y 
profesor lironazj.ln1, namiętny 
"m.lck le.wlczolol" I jelo u.lotna cło­
reczka Sll5la - dzlewc:r.ę jakby 
t,y-wcoem wyjęl.e z obrazka "UI.n I 
dziewczyn.... ,awler.ll1 aporII doz( 
boleWlych do6v.r1adc:r.cń. autora.. na 
wlekl wprawdzie po,r:r.ebanyt'h WTU 
1: martwym m la.tem. nil tyle jed­
nsk i ywycb. , by w Ironlc::r.nej .ut_ 
biografii zabr:zml~t nutami auten­
tyet.nelto dł!r'ple.nl •. 

Nie tonna (,wieł.a. w pewnym sen · 
.si. u.skakU.iltca, wymll. :,ca o.s 
ny\elnika r-o-.z.uklwati klucu.. d.­
eyduje o ..... alorze •. l.plsków"'. leC"z 
bo.uctwo lulooObio«r.fic.:r.nYCb trrid . 

W pralle katolickiej, 1:blltonej do 
episkopatu. ukataly się ostatnio 
publikacje przedstawiajlIce kol.bo­
tIIcję niemieckich biskupów I poll­
tyk6w kaloUl'Itich z hiUerowcami 
Jako pewnelo typu kapitulację wo­
bec natl.towskiego reiimu. Jak:) 
na jedyne tr6dła tej "kapitulacj!." 
w.kazAno pewne cechy maj~ce 
charaktery7.0wat naród niemiecki,: 
pnyzwoUo'ł:. 19jalnośł:. posJuszetll­
SI WO. wreszcie nacjonalizm. N.lo­
m!a,t przemilczano t.m tak kapi­
talne Uladnie-nie dla zrozumienia 
współprat'1 Ko~ciola w Niemczech 
z hlUeryzml!"m jak dąienie do mon­
towania wspólne(o. ant.ykomunl­
ItyCtne80 bloku. 

• 

Pned dojściem Hiller. do wla­
dzy wielu biskupów ujmowalo wo­
D« nu.istowskie,o ruchu stanowl­
~ko kf}'tyc:o.ne. Jednak na poctII,tku 
1933 r. sytuacja liII/ unlenlla. 
WzrlUt sil komunistycznych w 
Niemczt'ch. .spadek ..... plywów ch~­
dl"-Cklego Centrum oraz narastame 
f .U walk klasowych w caleJ Euro­
pie Iklonily Kościół do pC'lJlarela 
n.:'bardt.ie) nowin\Jtyct.nych lU 
Imper ialb..mu. Watykan od dłubze­
~o Już cusu Europę pr:r.ys:tlo!cł -.ri­
dn.I EuroPII fanystow~lrą I wlple­
rai polityczne tendencje totalitarne. 
Tak bylo wc:tdniej we Włoszech, 
tak było pótnieJ w Austrii, Portu­
,!talii. Hiszpanii I w innych kra­
jach. 

Z chwilą. Cdy naziści przejęU w 
N!emc:r:ech władzę. czynniki koś~ 
delne troblły wszyalko. aby ula­
lwlć Im s:r.ybkle umocnienie rJę 

wewnlltnne I :r.ewn( tnne. W celu 
pr1.eI.mania międzynarodowej l:r:o­
bcJI natychmiast nawiIJzano .:r. III 
RZłlZIlo alelankowe stosunki I w nle­
lpotykanym tempie opracow.no 
orat. podphano konkordat. W ~a­

mych Nleroe:r.ech połples:r.ono z de­
klarac jami, kt6~ wplywaf: miały 

na przeł.m.nie wro,ie,o do hlUe­
ryunu .tolunku licznych katoU­
k6w_ .. cele, Jakle sta.whl ~ble na-­
,rodowo -socjalistyczna.. ..JIIlad:r:.a rvI~ ... 
dowa: wyzwolenie nasze(o n~ 
du - pisali we wspólnym liśde pa~ 
I terakiItI w ma ju 1"3 r. biskupi 
nlemle«y - zaslupją n. rados~ 
u:r.nsnie btolików_ wołamy ° 
Jprlw:ledliwoAf: I miejsce. do nn­
woju (Lebenaraum), Czym się Ikoń­
ayly te wołania o ,,Lebensraum", 
powszechnie wiadomo. 

Wle.lu biskupów nakazało w t . 
1933 odprawiał: w kotciołach nabo­
~eńltwa d:zl(kczynne. i opubllkowa-

li 

kt6re zy,.iatane z konkf'łltnym m0.­
mentem historycznym, z calą e , 
pck ... której milionom lud:r.i nie u .. 
dało sl( pn:t'żyt. stanowili w pew_ 
nym .ensle monografię tego Ctasu' 
ad,. ~ martwych miast, wznOS7.ac 
Iwe ostatnie modly ku ,Iuchemu 
niebu, tY":ilc.ami na .mil' Ć (I Jcho­
dzIU IU<I:le, «dy odbywało sl~ .,0, 
deJłele narodu"' alanowia"" a.tatnt 
akord "Zap!sków" San(iauera. 

• 
Przed kiUru Iatv 00, ' .lyya!a \] 

w radio jaki; fragment opowiada­
nia Sand.uer. o tym. j.k pewna 
rodzina w Samborze ocaliła (O, 
pruchowujllc u siebie do momentu 
wy:.woleni.. OD(lwiad31 wówczas 
jak ws!ue-hujac sk w od:z:!oFY 
nadclągaJl\t'!j A .. mH p~ i .'",. klej do­
konywal :. pamięci przekladu wler­
l7y J\.1i1jah.w .. ~k! .. ,o. Je~. w . .zapis­
kach" piękny. patetyczny opis tej. 
jedynej VI swn!m rodl~~U. llt.crac­
kJ"j pncy, powiilzuny:- «orącym . 
o'OObtslym ilrye:tnym POdj~lem 
P:Zt."z .utOtlll humanlf;~yrlnych treł­
d 'Majakowskiego. jako .aiwolch. 
bardzo wlasn~'cr_ 

• 
Prasa pf"l~t'liosła niedAwno wla­

domo.łt. ił Sandauer mianowany :r.o­
s tal docentem na Unlwcn1tecl~ 
Wanl!awsklm. Kontynuuj,!e wl~c 
dz1al.alnoł'Ć Ute-rat'k", aut()r ~Sm!er­
CI Uberala" "''Taca n8 uniweuytet. 
Idue obCik dabzych badań nauko­
wyt'h. Clafly mu j'!l'st ul.11:; 0\1 w ...... .,.­
cbowanlu m1odego pokol .. nla. Mot.­
n. przypuszczać. li kontakt w unl­
"" .. nytec-kicb prat'Ownlach, w za­
cisznych svninariach 1; twórą .. Za­
pisków z martv,-ego miast." pozv.oo­
II J)@łn:el dojTuf: tym I\llodym lu­
ddom s""ol obo'Wi~lPk k~lla1to", .. -
nla dnia d:zls.i .. j "f~e~. Dla nich - na 
nc~ś!!!'! - ~, ... r:""·e miasta Sil jut 
tylko h istori ... 
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NAllSIOW 
l o Illty pastl!'fskle, w których wy­
n tall .,Iorllc" chęł: 2.IOOne] wsp6l· 
pracy % hitlerow5klm rząden1, ja ~ 
ko 2.wycl~zcą nad sO<'jalur:'lcm J 
~1ł2.ewiJ:mem" (lu. ~. Clu2.yńlkl -

:RacznlJci Katolickie na r. 1934 Iti'. """ . 
Tej Unii naczelnł!j z.asadtie 

współpracy 'l. hiUerowc~mi pozo­
l taiJ biskupi nicmlecc,. wluni przez 
cały '::2.&1 islnienia III Rteu,y. W 
1938 r., w grudniU piuli we w5pól· 
1\J'm liście: "Jako katolicy, goto­
wi jestdmy, nie bacz"c na niedo· 
wiernnie nam, oddał: państwu to, 
co mu się naleiy I w.splerat HI· 
Uera w walce przed w bolazewiz.mo­
wl i w Innych jeco d%ielach". 
Katde~u aklawl hitlerowskiej 

.,re.jI nił!m!ecki epiSKopat \'oWI' 
nyu:yl moralnym I aynnym 
wsp.rciem, podobnie zrenlą lak 
czyn!la tio dyplomacja walyk,ńskM. 
Ka!dy tak i akt tbllial prZCCiel an· 
tyr.adl.lec.cą .. krucj.W", wz;macniOlJ 
hitleryzm mi1it:rrnle I polit,.czn!e. 
W czasie plebiscytu w Za,l~blu 
Saary biskupi Trewlrl.l i Spiry opu­
bllkowall li"y pUlenkle, w k tó­
rych nawoływali do "wlernołcl wo­
bec ojczyzny". Pa zwyclt::stwie hil· 
lerowców w tym plebiscycie w ca · 
łych Nierecz.ech nrqd2.ono OOpr,,· 
w lł!nie dziękctynnych modł6w. K ie­
dy w obliC'l.u zbrojtń niemieckich 
I lamania pollanowien trakta tu 
wersa15kiego wiele pań,.w ulecy­
d owlotlo się na sa.nkCJe ekonomio­
ne, watyknńska dyplomacja rozwl­
o.ęla akcję dyplomll.tyczną na ne:z 
Ich zniesienia. AIUlchluss Au~trfi 
raz. Jeucze pokwitowały dz.it::kcz:y n· 
o.e d zwony. a kardynał Innltzer, 
areybl.kup Wieenla, witał hitle­
rowc6w faszystowlklm wzniesij!. 
niem f(ki i potdrowlenlf'm .. Heli 
HUler". Wiadomo, te do monachlj­
. klcj k"pilulacJI .wój wkład mia­
ła dyplo~nacja walykań~ka. Wlado· 
mo Id, te po lotg r",)1 111 Rteszy 
na Czecho~lowację orez: na Polsk,;: 
ra z: jeucze intonowa no w kościo· 
lach "Te Deum laudlmus", podob· 
nie jak działo Ilę to p6f.nlej po 
po~onBniu Francji I po napad~e 
Da. Związek R:l.dz:ieckl. 

Polakom nie trzeM pr:r.ypoml­
nat Jal$' nIemiecc')' bI.kupi, a wśród 
nich osławiony bIskup Carl Mar!" 
Spletl, współdziałali w pacyfikacji 
tercnów przyłąc.zonych do "Reichu", 
Jak o,n.nlc:wU prawa katolików 
polIkich do korzystanIa 1 ojayste­
'o języka w tyciu reli gijnym na 
tych terenach, Jak przełlRdowali 
oolskie duchowieństwo. To są fak · 
Iy pows%echnle znane. I jeśli dz:I Ś 
ktał określa lę kolaborację z hit· 
leryzmem "kapltulacJ,,", u której 
t:rćdel legio jakoby wrodzone ka-

TADEUSZ P1EKLO 

tollkom nlem leckhn poczucie .. prQ'­
zwoltołcl", to jest to po prostu 
fałszowanie historlL 

• • • 

KoAci6ł katolicki VI Niemczech 
nie we wszystkich dziedzinach mial 
z hitlerowcami stosunki .ielanko· 
.... ·e. Widział w hItlerytmie konku­
renia do ,,l7.ądu dusz" - konkl.!· 
renta silnejilo, bo poslRdającet;l:,,) 
bezwzgl,:dną. totalną wlndzę. Je~1I 
jed nak Ko'ciół decydowa ł się no 
sy,temalyctne popieranie tej wła· 
dzy I na dz.islanie n. neez jej 
u mocnlen!a, to u frćdeł takiej p;,. 
slawy lehla nienawHć do -.vlz.el · 
kich ruchów radykalnych, przede 
wszystkim do komunizmu. Ta nie· 
nawl~ć kazała niemieckim bisku· 
pom n ie cofnąĆ ~Ię przed ryl:ykiem 
wlaftnycb lmlylucjonalnych ,trat 
na rzeCl: hitleryzmu, Idy~ tylko 
hilleryzm, ICh %danlem. byl w 1\"­
nie .kutli'C1nie i l:cecydowanle pod­
ł~Ć łul.tykomunlsty(,7n~ kfucjatc. 
To Jut cllla tajffi'1 nka kolll.bol'8cji 
Koł('ioh 90' Niemcz.ech z nnislami. 

Warto pamiętać o tym I dlg, rdy 
ob~erwuJemy ponowne :r.adz:ler1Itni~­
cle 5Oj U$%U mh:d:r.y rewh:jonlstaml 
I odwetowcami. wśród któryeh 
dawnych h itlH(>wców nie braltuie. 
D ml~dz)' zachodnlonll!'mlecką hie­
rarchlll. D%le~l~tk l i lelki rewlzjo­
n ls tyeznych imprez zdobywa 50hle 
koicielną sankc.W:. W trakcjI! tych 
Imprez biskupi raz ·e~1C7.e wznostą 

hulll "Lebl!'n~umu" I raz jencze 
k ieruJ .. wrat t tIum ami mUlIsry· 
Itów lakomy wUl'k na W!ch6d. 

S q ich to Polsce Iyriqce. Be% 
"ich nie ł'blldowa l ibllimu anl 

K"dzierzyna, ani Nowej lIuly, Tu­
roU,>wlI c:1I Tarnobrzega. Bllz n 'ch 
Irud"lO bylobll obejU .i, wielu fJj] • 

.stli'" za/dodom. A 1ednoak - hote­
l. robol'lłcze - mimo iż.tą nem 
niezbędne. ze mfe,fZka. ID nich 
bardzo potllalnll, chot trudny d" 
wtafen!o. procent P!'Clcownlków 
nnueao "rumyslu. nie .sq otOC!OIl-C 
WI,~c'lVq opiekq. SIIIWlCJIl ich mie­
J~k,,1\CÓ10 bynajmniej nie JpJ~ rO· 
łowllo. 

W Machowle pod Tornobrugie"1 
tld obok noumcze.neQO Kombinatu 
riark!)tl'ego, dh'(TI.e 'zereg; drł!to-­
n lo"lIl"" bllof1lków. Niektó re z nlck 
.Iu*", .'l ,." c.· l«rnia ..,Indllm ' )rl1' 
cownlko,.." I'lIkład6w. Gdll 10 1ł!d · 
'1.111" 2 pokoł wtllm o warunk' 
ml ... .::kanlowe. m-loozi chlopcl/ 
w~lłrrrj4 rarnion.a.mi: "Wllrt,tllld" 
- panI ... raczej Ich brllk! O. :u 
pr%f'! tt .szpdTlt' zuzlł!j dm", kole ­
dze Jn'eg padrtl 114 alowę. Jllk rię 
QbudzU to m!ol dlo/t l)I)dtu·ki.1ed-
114 puchcwq pod głOtl'(l, drn/74 ze 
lnił'gu '10 olo~. Zil'\lI billa 0-
uro, 110 w pokojoc" zimno bUło jak 
w fisia"," ZI'I!Ir%tq I lera;:: td Je.t 
cMod'1IO". - To tV/ko fmoment toy. 
powiedz!. Ll$ta brok6w Jut bllrdZI) 
"'łll(1'l. zb1/t dl.tp .... 11"11 ,""~n" Ją 
bWo '{'l!l':erp<lć to tum lIrflIkItle. 
W/ękun'ł tych chlopcóUl ju%c%e 

,.1,.(1'011''1(1 ml"~·(·lI ł" n" ",n t ro­
drlc!Jmi. kOlic:v11l ukol" zatoOdo· 
U,t. NI"dall"nQ rOł'tIO('zęll "0Wf' ;t~­
cle. Warunki, w jakich %ndl,.tli ,rl .. 
II) M .. rlw'o't. II :err~rl(f nie h"",,, 
I'Im. n" f)ł'WIV, nIe .ą l nrhC',.Il-!ttc,... 
A r>rzrl'l",~ sprr~o" bylmoll' nll . ... ::<t 
r.." I'I11'lIr n" no,taw, II/ch mlQ­
d llch flur.!1. Na PIlOno w C%1I1Ivm, 

QdslllrelorntCl gnu ID !'4ylęblu lubOl':row,klm. 

Rozświetlanie nocy 
abecadło pośpiechu 

ab,. nOIl 1,Ięblll 
PO'nebny JMI POłPled:I 
poIp1ec:h JMt .. ~ 

rusza m w podrót wewuęłnn, 
nle.-uehom" bardlo 
saulknlęty w Da,tej cbwlll 

ClI" pOSIldDj"e o POłp l~ .. admlern,· 
wlasne mUanle Q~am,. ,,.Iko 

łwlat bf'I człowiek. 
Jest coral woln iej .. ,. 

ladnym.. do brze u1'%qdzoll-lIm holll' 
lu b,d%le ona dl~mel ralllle ró% ,u, 
niż w br udnIIm zaniedbanym b~­
raku. Ale probl"m hotlIIi r"bollll· 
c:~ch 10 ni. Il1lko :op~IHt:lI waru"'· 
/c61Q M I •• zkanioW\lc;'_ Hc-lI'- lo 0-
grO'llne .kuptd:n m lcdtidll. CZII 
.'\ one diu nich tll''''-' dmumi /IOC' 
lel1OlD1!m! CZII lei domami pru: 

WOJCIECH 
TRZMIEL 

Domy 
czy 

hotele? 
d"te .. D", odzie mIody czlowiek 
mot. po pro.ey zna ldł wypoczynek 
i roUl/w/ą, motliwo';ci nauki i roz­wo'" kulturalnego. C;: II wykony· 
.tuje mll wlll~c Wie ogr,wlllIl J.!a/l.sl:. 
Jokq jeal takt. .kupi.sko młodzłet}t 
dla odpowiedniego ich wychowy­
toClllia, Iuz:taltoUMmo pog!qrł6tD, po­
,IClw",1 

Nleat.ty, re .prawl! Idq .nt1lcllljl!' 
odlogł.m. Nie l ntł!rell';q one n ilco­
flO, a,,1 dyr.kcJI poe:c%tgdlnl/ch za­
kllld6to. Ilon! rlld znk!"dO!l)ych . CZ:1I 
td, co jut na1bardziej dziwne -

II'ot. Z. POS'TĘPSKI 

poszczególnI/ch komllBtów ZMS. 
"Gd:!e n4. nl!! ma jut wr6a"· 
_ Star. to 1111 510, a le wciąż jeucz. 
4ktuo.hU!. Aktu111M - bo w hota­
'"h wU4łchwladnJe panuj. nudo., 
pe'l/1nlzm., brak :-na10:1I no lepu •. 
Nie d.ntD1'ft1l tlę lotem. te role wił­
ChoW4WC11 i 1'IOricl"l\ r OZf1lU'kl 
vrUjęlll okoUez-ne kna;w. Wolne 
pop.,łlloi nitl wypelnione tą t;l'waTem 
Ul zadllThWnaJ ",Ił pObliskich re­
.taurac)i. pr.lll stoliku, fl(I. kt6Tyrn. 
ob01D\qzkllwo "teł ĆW\.n rlko, .~ 
lIQ,CI". C'1ł 10kaJ inna. lIo!e "lUtego!) 
ftQ.rodowel)O nlIPOJU. T4k je" pra­
wne w,zędzie. 

1'11. UJ Rletwwłe w hotelu WSK 
me m4 prawie ani jednego I'Olw;U. 
• kt.6reoo pTtyrul;mnłe; jeden mie­
.,.1-".uec nie k<mtl,"uow"H'1I fI,O.­

uld. Ił I. klcTOwnic'wo 11.01.11 nie 
pOint/lwIo rnUD.t o tum . bil ,( IDO' 

rlVć im je/dei tonnmkl do ks:to. !­
cenili, by %oJ}ewnić choć"" jcdltn 
del!.II pokój. H031a "Pol.k4 k~/Jlem 
ludri 1uIt1~ lc4C11ch li,", ,K41dU 
pod'ltOri ,tDOie kWGlłflkllt'f." - na 
pewno "II! jf'den rDZ łtJłl!1 WJn)O. 
wIDd4"II' "r%1l 1l rzer6tnych oJca,.. 
ł'mch . A le ~y jut k01lkrclrw. mo­
tliwo'~ pomocv to tym kl"rnnku, 
10 wtedy nikt li! n iej nie korzUsta.. 

R"k temu KomItet WojtwU.dd 
ZMS _ f'trga'l12:acji. ktÓre1 • ."ralDł,l 
hot,.1I robotlll'!ZIICh pnW''' IIl1 bye 
Itcuoólrllł' bfl,'de, ttoOlDI lIawd 
spt'ej41ną MrDde i poloZ'iql uchtD(l.· 
le - IIIe wldl)l"Z'"fe 11(1. na, acUie I 
,.,.hwale 'Ił' ,kończy ło, Od)rl: '-lek· 
Ców procv ZMS w tri dzłecUinłc ., 
OOólll n'. wlda(!. 

A l:robłl!' mO~1ł4 bardzo duJo. 
Prudl! wlZyttklm mlenknlłqt h0-
teli m"U4 .".,JrM .Ieb~ mit'!! 
"..,.uds14lołcłeoll Wf' włl'rfzDch za­
"'fl/M,o p l'OMI - tok ab-v nf'ttWV 
hlltow" n'e b!lhl trnktol01l'ftr' ~kce­
tI.'tolll'ł'O ł.", m"rou"ml/. T l"!"eoo 
""' (I""'v'at' W".,..I1'l1l ,!,Ion działa"'" 
I) ~"' .. nharjt mll)tfz(etotl"'''h. kulił!· 
rll ln.,ch ł .tpOTtnWt/t'h. ]'"·,.1 by(!! on 
kon"',ctnll I atrakcyjn\l. 

Pol. do dzia łania Jest OCIrOmJU!, 
Form Id 114 pew,w o wid. więcej. 
Zr.nUJ nie mo14 jut rł'eaq poda. 
wonie etokladM; re~pturll. Chodd 
mi raele} o rozpQzllllrll. chorob1o', 
klóra zogllleidzilo .sIę w'ród I~i, 
klOn., powinni db~~ o prawidlotDll 
rozwój hoten robotnlc%llch. Nazwę 
.fq z 1\ i e c z: u li c q. Znieczullcq na 
WHlluko co 'la.. ;eu be%J'1O'redJl.i4 
pr<lÓukci4, n/e:rozum;e'lle. H WO· 
rnnkł Ul hotelach. robotniczych 1aj(,.. 
t. mocno tOPl1ftDają 114 flukfu.:łcję 
zalóg, odbijają 'ię 1ł4 pro:cy--mlo­
d~ch robotników, 114 Ich łwladomo­
,et { pntawfe. A przeetd fqu; 
,tNawal!' .%c%cpienl.o - nU wal-­
czy!! z: epldemfq. l.atw leJ pomóc 
mle.szkO!\com hoteli nit mobllt:o­
WO(! ~lec%en,Jtwo do walkł a 
chuIlQa!UłtD.m., f.rował wllwkle 
tD1Irokl &I1dowe, a rolę tD1IchowatD­
qt pr%ł!kaz" więzłe'l/om.. 

Zatem Z4-1IQJmlIl %ni.czullcę 1'4-
angat01D(lni.nl. Zaanga.tow.::aniem 
Ul konkretnq, codden1'l4 4rialaJ· 
no,t, Hote'- robotnlcUl c%ek4JIł-

kamienie 
'cUlllęte a 'o~ 
trwaj, ,.. niemej ,",odle 
dało .. kła 
dom6w mJęłnłe 
Ikóra mlu' 

..... nle 

ab,. móc roaJałnl~ 
bUrkIl "er6 kJ-ajobral6w 
pnecbocląeych obok 
Dle.-nan,.eh I lpojrunlel!l 
n1esłtałon'J'cb terali 

nfd.,le ... nle eał,nle .t06ce nvah!l. oblec s!ł:IDł.a 
• ealo.ne.k "lpleny .. ~ 

08J'P1lJ\ al~ " lieblo 
d~el2J .-rdeeloDCI 
pomnUd .. ,.,. nełt.,- _ c:ała",1ecą chwal" 
rwane a -ęłru 

(idll oeJ7 rMarv pOm1n~) 

runam w podr6ł śr6duocn:t 
by wrócl~ do Ileble . 

elementy 
in l": 10dlJe IUOCIenl 
I pouatawlanl duno 
Jeden p,...,. druc1m 
I Jeden oad dr.,im 
ludue przywara 
ludafe roll"esenł 
~mulnl l i pl"",,. 
nu wa,h,cy dJuJo 

'111 lU: wlełe wiekowe 
katedr)' ",..,nJHle 
wrouy dawounlc IJIr.inlnk.l 
s:a:ybkl -szelesł naura 
w Itar,.1ll 'eKhbm Iiałowl!. 
I lłowlk prt:!' rói,. 
a cbl.ej cienie doł1lÓw 
UU'6C1.ue ,ardl::.. I1kJe." 
skl'lyplenie bram 
lru.k krokiw 
w w;TmarleJ uilo,. 

.1 .t1ł: owad,. d roK 
Q~d:z,ee z krz,. .. lem śwlstel 
clukremenl,. watom,. rOllbUane pędem 
~ud rakiet woda rozpryśnięta w warkoc:r.e :la rur, 
petunlc umololó'" po Cl.arn,.m II lic nl""~ 

Tu Jes t : ~wlal 
t.lemla woda I D,lvl 

CIIl' I pn,er1lłenla 

łol';l,. Ilę do : ""7I'OcJ,. praf) ; ,"eru6w 
jadła I odpOCa:rnku 
roupld 
do uC'lo6 
(kt"re lZ,.bket malej" " rn1Janlu lał pletli') 
do lnu nocneeo 
I do .nu wtenlle~ 
do pOwroiu" kwitnienie I obv.rocrallle 

pOłplech 6'11' Idu~ do .arulaJ,eycłl t.ł naU.!' 1 
ot",'luaJ"o &.Imyka ocz,. 06lepla Je 
rouad,a csu od wewa,'n 
jest nerą cslowteeą 

metale 
w tej urdJcwl!llej od )r;,lębea pont: 
rdzewiej, w cln'J' mdale 

koiclec kONłrukcj' pf'1l,.demu7eh I wsnloał7eb 
broI'; I nr.n(dda • k""te cmentarne 

rosa rozpuSlcsa rarb,. 
i nle, Je łunesy 
IpraKnlo"e clala melaU obnlta 
I to alę I laJe co Jesl nieuchronne 
I"czy Ilę 11 aob, Ziemia Woda Orte'" 
w barmonll l ilOWO pnywracaJ"", nOl'llkoU 
r:r.elllom 1:b,.1 ,ladklm kształtom naabyt · lu\bklm 

mu.c:r.cJe "'Slelka pom,.łlan. trw.doić 

melal 
nah.cdde do lupania eu.sa 
lępleJe W" t .... sle 
nie d okona ruiby 
onl'l "stanie w poło~1e m,..łłenla 
Jak wU)'IItko co Jut dane ludzkim rękom 

.,....UO_FID OJ'nJem dynamit. 
obnaiaJ" Iw6J knt1obłi!'ł' 
Mamlem'" w chłocblo 
.. naJpl" w5I,.m na.nędde.rn 
I chlebem dła ,Iodu,.cb 

!,pięcie 

w tym nm-'sk1l ładem ;f 
D04d#n,. nta-om 
rsec.-.:} ItwarsaJ\CJ' 

d"ty kn InnJ'lD 
I kamlenle.m II IPermlfl 
polr6cl ab6l ł6łbeb I drsew owoooW}'cI' 
J kOSIł I man)'n" I plstoletcm w f~kac!1 
, baml I ,Ofl'~ 
KC 4mle r. he m 
.. zdra~ 

odUC'Ia,),ey dni młesl,ce lata 
drobn),ml nlb,. paclorkł r6UńCł. 
IQkca.aml Idęskaml 

on rod~CJ d:rlecl 
ulatuJ"",, ku rwlazdom 
w mO'lole 

POdleJI,. e.hwlU I niebu I iwlatu 
w spl"tan)'m lablryneJe 
C'lJo""lek 

• • • 
POdrii: kończ"ey 1",iplenn4 dlłłlnecam 
lui l ~wlata w II ,:. ileu I pil j~1.ta WacH::,. 
uybkle oddechy niemowli,,, 
chl';d I lclnl 
warkol motor6w zeslroJnny pewnIe 
z pfxedrannym ślllewem .kowronko .... 



JULIAN RATAJCZAK 

Po dwu latach 
C"eID tzw. ~eco 

eksperymentu tlU)OCZ4tkowane,o 
pned dwoma laty bylo stworzenie w 
wiejlkleb _olach lub blbUotekacb 
oirodkbw ołwla. t.owo-4rultu ra.lrJ yeh, 
upewnienie mieazJuu'lcorn w,,1 
optymalnych warunków dla podno­
Ren!a :wledty lIchowej I osólne) 
oru uddału w Tó0nych formach 
P'l'8IC1 k<ultunJneJ. ~1 cel ten to-­
.t.! Galumęty1 

Aby ~iedzlet: IW to p)-tanle 
oówled7JII"JD nereg wal kolbwl'zow­
_I(lh. Wnioski wydają $11: oezywi­
tIł.e: }e1c1.1 praca cewlatowa pru­
bleca w zasadzJe 2.IIdowalająco, to 
lIPTa'WY kultuTalne aą tl'ak.towane 
doić uJcawo I to w ... I~ołd 
mI6.l*:O....uci. 

R,* 1"1. pCIl'WSzy rok uwanla 
ekaperymentu, pochłonął powatną 
.wnę l.803. 81ł U. Do chwlU obec­
aeJ oIrod1d poW$tałe w umaeh 
dtt4per'ymentu poeiadają łącmle 17 
projektorów filmowych I 14 łelcwl­
:l:oT6w łlle Jictą.c odb!omlków TII­
dlowy~h. gramof'oqpw clekŁTyex­
n7dl. punktów błbłlQlet:Vlych I C7.1-
telnłdlwa pr .. y OTa.& konieeme,o 
w}'lPOMiemia 6włeUlCOWt"Io. 
Pnykładem OobTeJ pTacy ołwia­

towej Jest KolbuSWW'ł. DolnL Du­
tym 'Uiate:re.sow.nlem deuą ale 
włr6d mleszklńc:6w w!<lelll wyk]a­
dl' Mo Uniwusy.tecie PoIw,rechnym, 
l'MInelO rocb:l}u lcul'.ay I pwcltcje, 
Pracl lkuitUralnl natomlaM cpr~ 
,wadu ele do oglądania p~amów 
telowLty.)nyeh I W)'iwietlannh 
wła."lYl'tl ~('!111 fllm6w orat 
lUlultnlcuonla ,., lW'i~rkach la-.""'-A'Il.IOC'i=- lyotuade mo±n. u-
obaetlWOWat: w Sledl.nce, Mechot'W'­
cu, nadykÓWCe. Pnylęku, Komoro­
wie, Ma'ZUNIah, P08\JoChecl1 I innych 
miejscowościach. RMnl~ 'Ił for­
mach pr3ey' !POle.a widdwIe tY'lko 
Da if.ym. te nie ~e cklala Un!­
lWft'1Iytet Pov.-.eCbn1, • Je.co brak 
t'elc~Je ~a "kO'1-
.umpcja" ~ ~1f!W'izyjnl'Co. 
Gdy program dełtawy, to i claza n • 
.. 11 panuje "~ol'owD.. W ra:tłe 
programowego nlowypałU u­
ctcst.nlcy po5!f'dZf'ń 'Przed tele~ 
.rem rorz.p)CI;ynllll!, ::r:aJ-:da wIn ne, 
'Pokcaj"ce badt to na ~eJ 
wym:anle poCIądÓ'W (C7.yt. ploteic), 
bttdt tM n. cne w kw1.y Cl'%y 0«1.­
d la\.:;) ~w cwi.z,:I lILmov;yeh. 
Ośrodek w Ranltowle W)'lcazywal 

III: w latach ubieglych doić mact­
nyml o,lągnięclami. Dla obecnego 
kierownika "uoly Idułem zdalą 
lic byt miejScowOŚci po5ladające w 
pn.eclwleltslwle do nanltowa -
apar.turl: projekcyjnI!,. Reaktywo­
wanle dzlał.jąceJ do nledawna I 
mOlącej si.ę pouc:r.yelt: dobrymi 
wynikami lekcji cletaroweJ LZS 
IChod;:.! Ola plan dalny _ NI azcr.~ 
Ilele planuje alę utworunle I~ 
uM uezni6w Szkoł,. Pn,."posoble­
nia Rolniczego k6łka te.tralnego -
oby nie potO.talo to t,lko w s!e­
ue projektów! 

We wstystklch tych mieJscowoś­
ciach mo'.n. m6wlt wy!"cznle o 
blprnym korzysianiu t dóbr kultu­
ralnych (I to tych n3jatrakcyjniej­
pych. filmowo-t~ewlzyjnych), nie 
:r.a.ł o twórczym Itolunku do wl •• -
nych kulturalnych tTad1CJI. Trud­
no przeciet za twórczojt kultural­
ną uważet łpIewy .010 I chóralne 
po opuszczeniu gospody." A region 
IlIowl.clU posl.d. lak piękne tra­
dycjel 
KI~dyś w Sledlllnc~ działał zespół 

artyltyczny. NII!'.If'ty. ""tąpUa 'o 
telewir.ja! Kirrownlk ukol,. w Kol· 
bunowej Dolnej uwab prujawy 
blernołd kulturalnej za prawidlo­
wośt budzącą uta!łlldnlł':ln}' opl)'­
ml:tm. Twlrrdzl on, to objawem po­
lylywnym Jest t'ezy~nowanle 1. ar­
tystycznych aspiracji na rzecz od­
bioru golowej Itrawy kultur3Ine), 
bo wle;~kl teatr nlgd:r file osiągnie 
poziomu Tutru Telewltjl. W 'Związ­
ku z tpn nasuw' sil: pruknrne py­
tanie av orkiestr. aym fonłc::r:n. , 
której poi10m odblel'1I nieco od po­
::r:.!omu np. orkiestry FllhannonU No­
woJorskiej. m. nwlul~ Instrumen­
\y na kolku i ol!runlczy(: "II;; wy­
lI,cz:;\" do sJuchnnia muzyJd z płyt1 

Jest eszcze jedn, kweltla goonfl 
uwalrl . Nie nie pr1'yciq1ł1 tak bar­
dzo uwalili mlf'szk'ńcńw włollkl. jak 
w)'s\e-py pny~otowano pn.ez Ich 
znlJomych I kr"wnych. Wykazal .. 
to praktyka NiwJsk I Nowej WIOl. 
Tamte jsi kierownicy ukól (pan 
d:tlałalnośd" ośwIatow.) potrafili 
połączyĆ odbiór prClduk.cjl arty~ty­
uflej w telewidl czy na ekrame z 
orJlanl7_owaniem wln.nej, realonal ­
neJ d:r.illlalnołicl kulturlllneJ. I o 
dziwo. Ich prac. n it' tyl.kl) prQ1no~1 
efe~\y, 1'IIe posil'tda równic! wlz~l­
kle ~1I1n<1' rO%\ł.·Qju. M~lirń.t ..... o Or­
cowle w ~)i\Vi,kflch I Juli:on Tun':' 
w Now?j Wsi stwon:yll zespoi:: 

śplewlae I estradowe, które urol­
Jają Clal mieszkańcom nawet d~ć 
oddalonych wiosek. W aule naj­
clębzyCh mrozów ludzie w~rowa11 
po kilka kilometrów. Ibl' obcjrzet 
wy!ltępy zespołu 7. NowC'} W~1. N;e 
wiem cz.y .kłonilaby Ich do cze­
«06 podobne,o najatrakeyjnlejull. 
"Kobra" N' 

Wypada tutaj wlpomnlet równld 
o ołroclku w Soko!owle, który potrą· 
fi przy,otować dobry profiram . r ­
l,styc:tn, na obchod, uroezystokł 
paóltwoW)"ch w powlecl!!'. 
Pnykład Sokołowa, Nowej Wsi 

I Nlwl.k w,kunł, fe zalotenla ek, ­
perymcntu .ą słunne l dadzą sl~ 
w calej r01c~Jt'ło.d uealh:owa(:. 
Qc:lywUcie uczestnluen!e wyłąC:l:nle 
w o~l"danlu proIJramu telewlzyjne­
'o jest zjawiskiem ~lyt,.wn,m 
choclRł by pnez. to, te powodUje 
~padf'k frekwencji 'IV Kospodach. 
Jednlk wydaje Iii:. fe model l'E'all­
towany pruz ln,. wymienione 
ośrodki jest najslunn.il!'llty. 
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IC lII,a d.lny Ile Ił!'. 1) 

tu 1 koletami bawić sle w chowa­
!leJo. Przed n ikim nie prl\nnawaH 
sle do tei ubaWY, OCtU-m. kiedy 
JllOkojtly cmen!.r:l: stal sle miej­
scem uu:kuc)l. Bolek wst,ydd! sie 
~Q'ch wlpomn:en ... m nie umie­
l'c lotne wytłumauyt motywÓw 
tt~IilO u.wst)'dlleflo!L TerPt, kied." 
podchocltlłl pod mur. nie myilal 
o StulTlIkim . tl l o tych, do któ­
rych pl'Zy}d:l:!e !tiU ::r:a chwUI: st~e­

I \-(:. plerws~ ra.t w :tyciu .tr7elat 
do lud:l:l, myślal (I tamt".-ch tab.­
w.ch · dzisiaj to ta]u'.e taka uba­
WI .,; chowaneJO. t,.lko stawka b­
na. nie o dl'Opsa.l~ o tycie. wie­
cej nit o tycie, n. ~wno wI~j, 
chociat to także trudno byłoby wy­
UU!tllluyt. 

Po zewne1;rmcj strO'llle muru ro­
.sly k~p, krzak6w d zikiej rMy, je­
d.Yna Oł:lona. lliIepnyj.-r.n.. pełna 
ostr-ych kolców; ulokow.lI sit: w 
kn.aklch o jakid pit:~bte.t. t la'O­
ltów od bram,., była to odlegloU 
rytykowna. .Ie" d alek. mołna 
chyblt, rwl.uct. l!'dY sle nie ~II 
ItruJcem wybol'Ow:ym, • całe stru­
leckie wyuko)e1lle, to dzltcinne 
slnab' z wl.l.TÓ'Wkl do t.rczy I do 
wlu .. cych ni murku flaSlek. Le­
bil blisko siebie 1; dobrym wklo­
Idem na ostatni fr.gment ck-oil, 
wolny od OIloay dnew; Jlooce jut 
dobnI Ullf,ło .Jt za wysokie dru­
wa Kltrkut.. upa l zeJ.taI, lit c;a" 
::dawa' .I~ nit DOluwat. stal w 
miejlcu I puch! }ak nadmiernie na­
dym.ny balon, uSa,.·, ło "le co 
pn.,.bywat,. ró,l do n lelkoltC%Ono­
id I WTesJlCie Wi~k powle<ltlał: 

- Mote oni tu wc.le nk przyjde. 
- Prł1ld. - r::r:e'k! Bolek - mu-

lU, puyj'ć' oni tak predko nie 
zmJealajll lwoich obycuj6w. Wl~c 
wiecie jak Jn!.. J. blor t: na musrlce 
SS-m.na. a W? w tamtych. tylko 
nie ob.j Ił.' je<lo~ So8n. teg<j co 
bedde n.jbUiej, Mlc.h.ł nast.:pnt-
10. J.lIlel' 

Wszystlro było JUlie d o06ki na 
drodte nie pol.wił sle korow6d. Co 
do llokl bJtlerowc6w. Bolek nie 
pomylił "t~ w swych pnewkl,........­
nl.ch. chudy SS-m.n szedl TteCZY­
wijcie z. trzema W!uowOIml. ale 
wszy.cy oni trzYmali sle bardtO 
bibko skaunyl.'h. nieomal mieszaJ: 
sie :I: nimi i ta n.ieprzewldrllPfla oko 
llunołt stropila BaNta. jednoczdnie 

czul nil 'oble 5po!~~e:'Jla koleg6w, 
natarczywe. PyŁajllOO. 

- Czekać - ,zepnĄ! I starl z: cw-
11'1 obfity pot, który t.lewa! m u 

""". Bllt.J wejjcia odlell{łoU miedzy 
eskorluj.evml a widn!aml stala 
s1e 'W)'raina. Bolek nucil oltiem 
na prolU twarzy Szum.kl.::co. ula­
w.la sl~ byt rookojM. 

- Cel - pawIM:l:la ! I wti.1 n. 
m unkl: SS-maM« - pal! 

KI.IMlo lak06 nler6wno. jeden 
:I: Własowców pa<lł na m\,jtlcu tw.a­
n. do :zIemi. nawet rekom. niC' ta­
m.chał, druifi ulcląkl I bil poWie­
trze ~kaml, a narny $-mll\ 5tal 
wcląt I rcZltI~daJ .ie, jakby nie 
wlecbla! o eo chodzi. to wnystkol 
trwało bardzo krótko, jlkiś strzep .eIrund,.. ale Bolek td.bl poroy­
'lei: t ro~czą: "chybiłem". Zare­
petował błyskawicznie. .Ie oto 
SS-ma n I.IIkr~1I ,Iow. jak epilep­
tyk I powoli. j.kby układa ! sic do 
snu, olun,,1 ale C1. Ueml~. Ost.tnl 
Włlllo\Vl~ nuci! sle w bnmc Kier_ 
kut • • wted;, Stum*1 krzykn.J: 

- Padnijl 
Wlttniowle nucO! sic ", piach. 

ale ocalały Własowiec nie strzelał, 
mote pnYC7..U sJe. by wti.ć ich 
w OCień m ien.oka, t niewiadome; 
Ilr"on,y, .Ibo uda Ile do mJ.sta po 
POmoc. Schyle ni poble:,lI NJetooe­
n.e w1lClłut muru, Jut byli Dn1 1e-
1IIc1ch. 

- R<n.w1ąt.U}cie - nuril BoIC'k 
I .. m l'Ol4ł;llłdal Iłc baCU\le pnu 
br.mt: po terenie cmerltana. zoba­

CZ11 Mo on:eciw lelflym murze DOstat 
Wła.aowca, pl'2yłotrl broń do ramie­
nLa. noeł~lCn"ł t.II' spu:st, alt w zamku 
tylko Itukne ło pinko - n~w1pa!· 
Tamten znlkn,,1 Jul: M murem. 

_ Gon1ć ~ bl:d2~cn'l"1 - cvta! 
Bolu S;r.umakicgo, kfOry mial jut 
~wiaune rece. 

- Chyb. nie. Bo ja 'WIem! Tył 
tu dowódca. 

Szunulr:l dyna! cletko, ~C'e mu 
dygotały. nil nicb ciemnI!' prejtl od 
d rutu, w Oczach mial eh,.t. Izy . 
moie to by,,"' by radollel, • mote 
S1;um,kl myślal o Kubie. błowal. 
te 'eJlo syna nie było włr6d tych, 
k16n;, 10 ocalni, Bole-k nie widdal 
lenae Szum~kle.l:" ..... l)Qdobn"m 
sunie. UtlX'WJ'le teru dopiero nerwy 
odmÓwiły st.aremu cosllłster'l5t'l'o'i!I, 
mo1:e 6mier'ć, do której JUI: .lIt był 

prtJ'io'owal. :miódby lepiej nit to 
nle,podzlewane oclllellie. 

_ Ale mam)' broń! - eleny} !I~ 
Jacek. 

_ Trzeba wiat: - powiedział Bo­
lek - byle dalej .Iąd. J.k najd.­
Jej. oni p6}da za Mmi. 

_ J co ~em,. le-at robit:? -
pyt.ł Wieek. 

_ Pótnle:j ~l~ namy(limy - w.r­
kn .. ł Boll!'.k, jut trncił cieroliwośt. 
strach uczął go omotywać, j~1I 
jeST_Cle chwilę lU DOtO~"'n. atrael 
c lowt. - No, jut, Jazda! s. 

5111 wtr6d w.,tDkirh :;';)61; nil PO­
ludnie. dtwi.ull t'I",ń tdobvtą I 
łWO\q. nikt ni(' nie /T6 ..... ,!. kaMy 
przeł.yw.1 te pierw~t.a bilwe w mil­
czeniu. tylko Bolek eo Jaki.ł czas 
pana,lal: 

_ Pr~dtej, Pl'edzeJ. ~ronee IeJl­
cze wysoko! 
Miał wcląt przed OCJlyma .n:rt­

cona dziwacznic. nadmlern'.e dłun 
pos'-ć SS-mana, Jeg-Q twarz. jakby 
~lo.ut'ZOtI.. z otwaTtyml oczyma. 
t .... rz c-dowlC'ka. którel:o ubU. I le 
lud:d milI tamten na .umienlu? 
Polaków. ZydÓw. RoaJ.n? Nie JecI ­
nelo I nJe stu, I l te} tr6jki rol­
.... lilbv cO n.aimnlel Jednel[o. Dew1\'\ 
ni.!. SzumNi;iego, a mołe by nlclf 
stn:el.!. tylko pnygllłdll ,I~. J.k 
lO ~nia WIIIIOWC.)'. mole by ....,061· 
uuł ak. tańcom, w ost.-lnJej chwili 
ul •• ka""'! ich; nieprawdopadobiefl­
ItWO, on nie miał lni bdneJt'o su­
mienia, ani. uewć lud:r.k..lch • ..-elle 
nie był cdO''''iekim1, mlnyf\ł do 
IDOn:!OWlnl •• a jedn.k Bolek. u­
mIast radoki, te oto uład%1I I.a­
kiCI:O obertb6ja. doznawal niepo­
kohl, ciekawe co mytU tpraz Srum­
.aJt-J, na imier(: szed! ze lpokokm, 
• skoro śmierć pr< zła bokiem. 
stracił t asoa. roz.kI"U Ile. niJdy Dl .. 
wWtdomo kiedy. w lak im momen­
ce n.padnie cUowleka chwila If.­
beMlcl. bariera wym:ym.łołcl u.ma 
sl~, pek.; do wojny. do tmlen:! 
własnej - kiedy czyhl lub gro%! 
""'Prast. d o cudlej - ,dy or:I::Jcho-­
dzl rnien.eka, trudno Ile on.nwy­
u.lt. decyzji, u,n. odwa,h pny­
chodza ~tw1e:J nit odedlln"" u ­
bIteco wl .. na reka wrDfa; widlt 
tn:eba Ifl'Omadzlr w WJ~łl" nJeM­
wl~, by s!.attz,·łp .J l wÓwcz.a,. 
td,. wr6«: PIIdnip na p'aeh: 'łpn­
wiedliwoś~, prawOlI jest tylko po 
je.dnel stronle._ 
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